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Z  tfarsH aiuy d. tj G ru d nia .

IWiyiaśnieyszy Cesarz i K ról JmC posta- 
noW ieniam i * dnia 6 j2 l  L istopada nayłaska*' 
WJfey m ian ow ać raczy ł JPana N iep ok oy cży ć - 
i l e g o , .  KollCg: AsSfcs: P . R .r  Z astępcę  Piersi-* 
d ii C enzury JenSralney w K ról: P ol: f  R e fe ­
rendarzem  Stanii Ń a d zw ycZ a yn y m , tiidzież 
C z łon k iem  K om m issyi R zpdow ey W yzn a ń  
R ^ lig iyn ych  i  O św iecenia  P u blicznego.-

^ K u rs L istów  Zcistaiiinych.
5PotvanZysfivin K red y to w eg o  Z iem skiego.

Ż a Sto z ło tych  w  L istach  Zastaw nych  
bez dw óch  K uponów  bia łych .

A n i p rzed a ięcy ch , ani kupuijtcycb 
m e masz.

W  W arszaw ie dnia 10 G rudnia IBS?1 r .
N F . H , Schaber  S. G . K. W .

ostatnich targach W arszaw skich p ła­
con e  za k orzec  Zyta  z ł ‘. od  12 do 13 i gr: 
12 . —  ̂ Pszenicy od  14 do 1 7 ; —  Jęczm ien ia  
ed  12 do 13 i p ó ł ' —  Gwsa od 8 do 8  i sr: 
Sn  *'i - Siana furę jednokonny od  2 0  do 2 6 ,  
parokonny od 30 do 3 6 ;  ■—  S ło m y  fu rę  z w y . 

wayngi od  6  do n .

Ż  P itW sb U rg n  d . l i ’ L istop a d a  D . K .

( Z  D zien n ik a  Petersbttrgskiego. )

Ń . Cesarz Jm ć ra czy ł w ydać następuiy- 
cy  reskrypt - do Jenerała P oruczn ika Kras­
sow skiego, zaszezyeaiyc go w ie lk im  K rzyżem  
orderu S. W łod z im ierza  2giey klassy.

G hcyc n agrodzić  w a leczn ość  1 zn akom i­
ty odw agę ia k ie  W P an  okazałeś dnia X7go 
Sierpnia r, b. w  b itw ie  stoczoney z Persam i 
przy A barań ie , k iedy  z oddziałem  3000 lu ­
dzi pok on ałeś w szelk ie p rzeszk od y , odparłeś 
w szystkie usiłow ania 30stotysiycznego korpu­
su n ieprzyjacielsk iego pod d ow ód ztw em  A b - 
basa-M irzy , u w o ln iłeś  od ob lężenia  klasztor 
E czm iad ziń sk i, i p rzyk ładem  sw oim  zach ę- 
caiyc woyska otrzym ałeś r a n ę , b ioryc oraz 
na uw agę g orliw ość  i m ęztw o  W Panaj przy 
w zięciu  Sardar-Abadu i E ry w a n u ; m ian u je­
m y W Pana K aw alerem  w ie lk ieg o  krzyża or­
deru S. W łod zim ierza  2giey klassy , k tórego 
insignia p rzy łą cza m y , za leca iyc n osić  ie  w e­
d łu g  statutów.

(p o d p :)  M IK O Ł A Y .

W  Petersburgu d. 5 Listopada 1827.

n*-



U kazam i z dnia 29 Października., w yda- 
ję m i  de Kapittfł-y orderdw  , N , Cesarz Tmć 
r a cz y ł dać order -S. Jerzego 3ciey  klassy Je- 
jnerałow i P oru czn ik ow i H rab iem u  Suchtefen , 
sp ra w u ięcem u  obow iązk i Szefa Sztabu g łd - 
ęy-nege od d zie ln ego  korpusu Kaukazkiego , ©- 
raz Jen erałow i M ajorow i T ru zson  2 , sprawu­
ją ce m u  obow iązk i Szefa iu źen jerów  tegóź kor­
pu su  , i Jen erałow i M ajorow i C .u n tilłie , Sze­
fo w i  arty llery i teg óż  korpusu.

T e g  jź  dnia raczy ł N , C esarz Jm ę m ia­
n o w a ć  Kaw aleram i ordeyu S, Jerzego 4tey 
k la ssy , P u łk ow nik a  Szy.powa p u łk u  P reobra- 
źeń sk iego g w a rd y i, dow ód cę  p ołączon ego  
p u łk u  g w a rd y i, i P u łk ow n ik a  IJurko z g łó -  
w n e g i  6?tabu,

R eskryptem  w ydanym  ,w R ew lu  d,. 31 
P aździern ika , raczy ł N . C esęrz Jm ć zaszczy­
c ić  ord erem  S. A n n y  I.wszey klassy rzeczy ­
w istego R adcę stanu Barona de H a h n , G u ­
bernatora cyw iln ego  Kurlnndyi,

D o  dnia 1 b. p i. za w iod ło  i o  po ilu  R y ­
g i 1434 ok rętów  a w y p ły n ę ło  ; ch  l3 t?8 .

(  Z  tegóź D zien n ika . )

R ozk a zem  dzienn ym  z dnia 9go b. m . 
U - Cesarz Ju jc ra czy ł w y n ieść  Konti;-Acim i- 
jrała H rabiego Ile.yden ns stopień V i c o -A d ­
m ira ła  , w nagrodę znakom itego m ęztw a i 
.z dat no soi , iakie ok aza ł przed N ava iin o  , 
gdzie  eskadry Rossyy&ka, A ngielska i Fran­
cuzka zn iszczy ły  łjo ttę  T u re c k ą

Frze.z Naywyźs.ze U kazy dc R zędzęcego  
8enatu-

D nia  29 Października. G ubern ator Cy*. - 
w iln y  P sk ow slu , Radca Stanu K w itk a , w. 
»agro,dę gorliw.ey s łu ż b y , m ianow any R ze ­
czyw isty m  R adcę Stanu,

D ni : fig«  Listopada, ■ G ubernator C y w il­
n y  /In fian tsk : D u h am el i b. Jen erał-M ajor

U,-«skia T iz e n h a u z e n , nayłaskaw iey m iano­

wani R adcam i T ayn em i z rozk azem  zasiaSfr 
j a i . w  R zęazgcym  Senacie.

■Dni* 7go Listopada. N a zaśw iadczenie 
J , C . M ości Cesarzew icza W ie lk iego  X ięc ie  
K on sta n tego , o s łu ż b ie , g orliw eścię  odząa- 
cza ięcey  s ię ,  po jńżey  w y m ien ion y ch  U rzę ­
dników  K ancellaryi C yw ilłiey  J. C . M ości t  
N ayłaskaw iey w yn osiem y do rangi 7m ey  
klassy : 8m ey  M ich a ła  W ila n ow sk ieg o , z® 
starszeństwem  ,od 31 i G rudnia 1823 roiju j. 
Protazego M ark iew icza , ze starszeństwem  od 
dnia 6go W rześn ia  J826 ro k u , i Ł u kasz? 
B iern ack iego i  do rangi 8m ey  klassy : 9tey 
klassy Łukasza B ie la ie w a , F e lixa  B iernac­
k iego  i Zygm unta R ossołuw skiego,

D nia  9go Listopada. G ubernator C yw il­
ny A rch  angielski Hańska u , m ianow any G u ­
bernatorem  C yw iln ym  K ostrotnskim  , a  r.a 
iego  m ieysce A reh an g 'e lsk im  G u b ern a torem , 
zocta-iacy bez ob .ow ięzk u , b y ły  G ubernator 
C y w iln y  K ijo.w skiy R zeczyw isty  R adca Stanu 
B ucharin ,

N a  zaśw iadczenie jL C . M  Gesarzewicza 
W ie lk ijg o  X ięcia  K onstantego , o g orliw ośćj 
odzń aczrięcey  się ,w s łu żb ie , zostaięcy  p rzy  
R zeczyw is tym  Radcy T a y n ym  N ow osilęow ie  
Radca P w ortj H om z.in , Nayła.tik&wjey mia­
now an y  R adcę K ojleg ia in ym ,

.( z R usk iego In w a lida . )
D n ia  8go b. m , , iakp w dniu  im ie n ia  

3. Q. M pści W ie lk iego  X ięźęc i?  M ich a ła , tu­
d z ież  w dn ią  p u łk ow ey  u roczy stośc i, p a łk ą  
M osk iew sk iego G w a rd y i, N . Cesarz Jego­
m o ść  raczy ł g,o u szczęśliw ić  Sw pię przyto­
m n ością , podczas p.ajady C erk iew ney i odpra­
w ienia M s ig  S, w- G erkw j tego pułku.; P u łk  
uszykow any b y ł fron tem  w zdłu ż brzegu  F on - 
tar. ki,

U- Cesarz Jegm ogość  raczy ł p rzy b y ć  vy 
łow arzy?tvyie orszaku , k on n o , o godzin ie  
w p ó ł do. iedenastey z r in a ,  i spotkany został



o d  Szef® pułku  M oskiew skiego G w a rcfy i, 3. 
€ ,  M o lc f  W ie lk iego  X ł§ź?cia ' M ich a ła . P o  
przeiecfeaniu w zdłuż fr o n tu . Jego' Cesarska 
M o ść  raczy ł się zatrzym ać ok o ło  K ozackiego
Z au łku ',- a  pu łk  przeciągał p lu ton am i w zd łu ż  
ttEcy S iem ion ow sk iey  w- paradzie , ncfaiąe si'ę 
ć«? k osza r, gdzie na-ich  dziedzińcu  as.zjiy)- 
v\ał si?  w koturnu? pu łkow ą;, .

N . Cesarz Jegom ość zsiadł z konia- i u--- 
d a ł sig do C e rk w i, dokąd za iego Cesarską- 
M ości?: poszli w szyscy przytom ni Jenerałow ie 
i O ffice  r o w ie , rako też n iższe rangi Gwar^ 
d'vi pułiiu  M osk iew sk iego , iłe  się « ’ C erk w i 
p om ieścić  m og ły . Msz?- S . odpr.w ił- pier­
wszy Kapel n  G łów n eg o  Sztabu Jego Cesar­
sk ie) M o ś c iP r o t o ie r e y  tMuzowski ; po skoń> 
cżeń iu  i e y , ,pułk przeciągał przed Jego C e ­
sarską \ ośc-ą oddziałam i ,, wracałąc dó ko­
szar , dokąd N . Cesarz Jeg om ość  raczy ł ta­
k oż p iz y b y ć ,  i o b e jr z e ć  tak k o s z a r y la k o  i 
n ow o  zbudow any dla t 'g o  pu łku  la za re t, 
tu dzież  izb ę  położn iczą  d la -żon  żo łn iersk ich , 
O d ieźd za ią c , Jo g o  Cesarska M o ść  raczy ł o t  
św aa czyć  w szystkim  N  c ze ln ik om  zu pełn e 
Sw oie z a d o w o le n ie z a  porządek i szykownoś'Ć 

zia tey paradzie,

D zien n ik  handlow y ogłasza następuiacy 
porów n aw czy  obraz w prow adzenia sukien i 
kazim irkhw  do Rossyi , w latach od  1820 do 

1826 roku.-

I lo ść  w p row a d zon ym i sukien i kazi mirków,- 
Z k i n i ó w  obcych . -

W  roku  1820 24,606- pud: 1 7 }  fu n t :
— ■ 1821  ̂5 ,192  — ■ ó f  •—
—  1822 14,229 —  i ;  —
—  1823 16 ,629  —  8 f  —
—  1824 3 ,916 —  —  —
—  1825 5 ,158  —  —  —

> 1826 3 ^ i i~  «*•’ mm-

>

f Z  K rólestw a  P olsk iego ,
—  1820 n i c
—- 1821 n ic ,-
—  1822 12,581 pudi 52 funt
—  1823 15,558 —  22 — -

1-824 20 ,003 - — - —• —
—  1825 34 ,989  —  10 — n
—  1826 48 ,853  —  2Ś —

WlADOMOSCI OD WoTtSKA W GEORGU.
Z  dnia  16 P a źd z iern ik a  1827.

W oyska rriszrs Weszły do T auris. A b y  
t » la ć  stolicę następcy tronu Perskiego , do->- 
syć ' im  b y ło  pokaz ć  się przed tero miasteuj- 
i przy by dź dla osadzenia straży^

Z b ieg ow ie  ośw iadczyli, iż trw dźllw e wra­
żen ie ', iakie' na Um yśle Persów spraw iło w zię­
cie- EryWanU , Wzrńagało się cora z  bardziey,- 
i ł  Shrbazr w ie ń i?  ch c ie li iu ź W ięeey staw ać 
e?b b o iir , iż A bbas-M irza  m ia ł ieszcze led w o 
trzy tysiące lu dzi pod ehorągvviam i sw em i ,■ 
i że mieffzk ńcy W T au ris , pokładaiąc zu*' 
p e łn ą  u fn ość  w w yborn ey  k arn ości,’ iakp 
woyska nasze od czasu rozpoczęcia  k am pan ii 
Wszędzie za ch ow a ły  , dalecy od  dawania od-' 
p o r u , p rz jy rn a  nas iako w ybaw icieli.

Jerterał- P orucznik  X iąźę EristoW, u w ia ­
dom iony o 1 tych  ok oliczn ościach  , i razem  o-r 
IrzymaW szy d o n ie s ie n ie , iż Abbas-M irza spo»’ 
Sobił się do zniszczenia w szystkich  zakładów  
w o js k o w y c h , za łożon ych  przi-z siebie w Tau*’  
fis ,' oraz będących  farn w szelkich  potrzeb w o­
jen n ych  i ż y w n o śc i, op u ścił R lśianda dnia 11! 
Października z korpusem  pod sw o im  dow ódz*' 
tW efti, rtocował We wsi Sapbiarte, i hazaiutrZ 
p rzyb y ł do Sagalan. W p och odz ie , lud  przyy-t 
naował go z zapałem .

T ym czasem  A l iar C h a n , z ię ć  i p ier-” 
wszv M inister Szacha , m ia ł sbbie polecon e 
urządzenie obrony T au ris. Dla zn iew olen ie ’ 
juieszkańcó-w do b itw y , u żyw a ł k oleyn o go*
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g ró ję fc  i p ró śb , za ch ęcę#  i k rok ów  'gw a łto ­
w n ych . U niesienia sw oie posunęł aż do p o ­
pełn iania  strasznych okrucieństw  ,  j a  rozka­
zu ie g o ,  yyielu osębpra urżnięto usz.y i nos , 
ora? w yłu p ion o  oczy, L e cz  w szystkie te in- 
go  .^siłowania i okrucieństw a b y ły  nadare­
m n e  , i gdy d. 13 X ipźę E rirtow  przybyw szy
0 5 w iorst od cy ięd e lłi T a p r is , u szyk ow a ł 
woyska sw oie  w lin ii na praw ym  brzegu  rps* 
k i  A d i* ts z a i , . i  dla opanow ania miasta od łą ­
c z y ł  sześć kom paniy  pu łku  C b a jsopsk iego  
grenadyerów  , bataliion z ło ż o n y  z ,źołp ierzy  
rozmarU'c& korpusów , i t> d z ia ł, pod dpwódzy 
tr e r p  Jenepałą M ajora Pankrati.ewa t P u łk o ­
wnika M ura.w iewa, Sąrbazow ie porzucili A la ■ 
'iar-Ghana j u o ie k ji, ą ip ieszkapcy  miasta, po. 
przędzen i ęd r ma nóyv pdali ?ię na spotka­
n ie  n a jzę  z nayźyw szerpj oznąkam j radości. 
J e n e r a ł-M a jo r  Pankratiew  vyszedł zaraz do 
T au iis  przy od g łosie  m u zyk i lw oyękio,w1ąy, za*
1 j/ł ey ta d e llę , i od d zia łow i sw em u  kazał obo ­
zow a ć  m iędzy  tw ierdzę i przedm ieściam i;,

W  ch w ilj ? k jońy f i f  Sarbęzowi.e rozp ie - 
r jc h u ę lj  , pospólstw o u niesione przeciw  rz§r 
do w i P ersk iem u , w padło do pał cu  Ąbbasa? 
*a-M irzy , i p op e łn iło  tura w ie lk ie  ?drężn ę- 
Ic i. N iezw łoczn ie  posłana tSifi|traż R osśyy- 
ska w ypędziła  rabujących  j lecz  pałac iijź b y ł 
zn aczn ie  ucierp ia ł, Ą ljm r-C h a n  n ie m a ięc 
ani iednęgo ż o łn ie rza , k tó ry m i^  d o w o d z ił , 
szukał ocalenia sw ego w u c ie c z c e ; le cz  w i? 
dzęc  oddzia ły  jazdy paszey prędizopo?uw ai§ce 
się zew sząd , u k ry ł się. w p ew n y m  d om u  na 
przeIn^ieściu . D osy jedzieliśp jy  j i ę  o | te ip , i 
setnik Koza&ow C za rn om orsk ie j P am ele w • 0- 
stał W ysłany na w yszukanie ieg o , Z n a la z ł 
g o  w krótce. Ą laiar-C ljan  ch c ia ł się z popzęr 
tjką bron ie  ; le sp ^dy karabizj iego  jj is  ^7y~ 
iftrzelił t p odda ł się K ozakom  ? którzy go o -  
io c z y li .

W  ijczb ie  ipńców  iest ta k ie  K e lb -  H e .-  
f# y n *  C h an  z T a ly ch e .

...............     ' >1 SiP»T- »" '■"UW IW

Z n a le ź liśm y  w Tauris 31 d z ia ł , 0  m o­
ździerzy , 2 sz n jig o w n ice , 1016 k a ra b in ó w , 
10,250 k u l ,  .wiele in n y ch  rzeczy  artyllery* 
e z n y c j ,  blisko 6000 czetw erti jęczm ien ia  i  

■pszenicy, zpaczn g  ilo ść  potrzeb w oien p ych  i  
ęywnoio.i w szelk iegt gatunku,

Z a led w ie  Jenerał Paszki*,wicz 'o trzym ał 
w iad om ość  o  za ięciu  Tauris , p rzy b y ł do n ie ­
go posłan iec z listera A bbasa-M irzy , X ięźp  
ten  o św ia d cz y ł, iż ma p e łn o m o cn ictw o  p i  
Szacha , i ,ch,cp sani przybydź dla układaniu 
się o p.okóy, M ieysce  parad m ia ło  bydp za­
raz ozn aczon e.

D  nia 16 Jenerał P aszk iew icz zp a yd ow ał 
się \y M arapda. Z am ierza ł pazaiutr? u d a ć
się iy poch ód  do Tauris z awoijj. p r z c ip i f  
.strażę, a w szystkie iego  w oysaa m ia ły  za  
n i o j ciągn ąć w szachow n icę,

Z  Paryża, d , $  G n td n ia ,

W  Nied7-i®lę Orleanu o d w ie d z ił
K róla . O  godzin ie  lw *zey  z połudn ia  tego| 
dpia p re ty d ow a ł J. K. IvJ, na radzie M in i­
strów . W czoray  IJr, V aubjane rniał 5j 'K ró lą  
pryw atne posłut,hanie, O  go.dzipie 7tney \y 
w ioczór  pp iech ał J. K. M , w tow arzystw ie  
D elfin a  do C om piegrje , zfejd iutro p ow róci.

P osłow ie  A n g l i i , Rossyi i Austryi rpia- 
li vy tyoh  dniach  p om iędzy  sobg naradę. \ 

D n ia  ?9  L istopadą T ose ł Prusk j jd a ł  ą- 
biad dyp lom atyczn y ,

P . B o u iile , acijutani W is lk orzęd cj M ar­
tyn ik i p rzyb y ł prze* N ow y jork  do H aw ru a 
p ism em  do _Mitjistra M ąrskiego,

?. S ę g u r , pierw szy Prpze* tgdu P ary - 
zk ie g o , u dał się w Piętek do szpitala k fotel 
T iea  , dia słuchan ia  zn aydu ięęych  się taii| 

ran ionych  w dniach 19 j ^0 Listopada. Toy 
Warzys?y|i nrtj P P , Eiser de V ahgn y i T itp p , 
Prokurator jeneraln.y Jaubert i trzeck pisą- 
iz b a . s jJ o w y e łł. W szystk ich  u czn iów  szpita*
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J a , k tórzy  obecn om i 'byli przy ty ch  badaniach., 
za d z iw ia ł ^szlachetny i łagodn y  Prezesa cha* 
ą-akter. Jeden z n ich  , który szczególn iey  
(trudnił -się raanotni , od eb ra ł z lecen ie  zda­
nia o n ich  w d w óch  dn iach  rapportu, S ie ­
dem nastoletn iego m ło d z ie ń ca , którem u kula 
.przeszyła pierjti i  n iesądzono aby m ó g ł  Ż y d , 
k aza ł Prezes zapytać ś ię ,  czy li chce w id z ieć  
u rzęd ow y  osobp i u dzielię  iey potrzebne wy­
jaśniania, M łod z ien iec  zebraw szy s iły  rzek ł; 
•t( P ow iem  .wszystko co w ie m ,,, P o  zeznaniu , 
rze k ł do otacza i ącycb go m ło d z ie ń có w : “ teraz 
u  rn-Xf spokóyn ie , b c  b iorę  do g ru bo  na d z i e i ę , 
$ e  p a m ięć  ,moia i  rodziny m ey  uspraw iedliw ić* 
;]pą zos ta n ie -,, W szyscy  ranieni zezn ali ie - 
dnozgpd nie , iz  z okien  nie strzela o o. P re­
fe k t  p o licy ą ' Del.ayau by i  taksa słuch an y,

O d I ł  Listopada w ystaw iony tu iest o - 
t j ą z , na którym  N apoleon  i iego żona przed- 
Ztąwiaią syna sw o je g o (ę!o panawan.ia nad Frań* 
c y i f ,  i p o licy ia  nie zabroniła dotąd tego v»y-

ąŁąwieoia,.
Z  S tam bu łu , i«k  G azeta Frajycy,! p isze, 

n a d e s jly  pod dn iem  10 Listopada następuią- 
jce don iesien ia : “ Dnia 6 dow iedziano się tu, 
;i e  F a b y ie r , w spierany przez L orda  C ochra - 
,se , w ylądow ał n ,9 Chios i T u rk ów  do ustę­
pu  zm usił. W ia d om ość  ta nadeszła w łasnia 
w toy c h w ili ,  gdy naradzał się D yw an  nad 
jtnaiącemi się p rz e d s ię w z ią ć  środkam i, i n ie ­
m a ło  p ow ięk szyła  rozją trzen ie . D n i?  9^o 
.©Świadczył Keis -  E ffendy tłum aczem  trzech  
M o ca rs tw , iż  w szelkie zw iązki trzech  P o - 
p łów  z Portki przerw ane zostaną , dppóM  nie 
jdowie się Sułtan , iż przestanę m ieszać się  
S o  sprawy G rek ów , i dopóki zn iszczen ie flot- 
ty  w yn agrod zonem  i za zrządzoną zn iew agę 
Zadosyć u pzyp iopero n ie  będ zie . P o s ło w ie  
odpisali na to  nazaiutrz i żądać m ieli pasz­
portów . T e g o ż  dnia m ia ł R .eis-Ęffendy po­
d a ć  notę  Ces. A u stry iack iem u  P osłow i , w

| '

l

której' Porta ośw iadczyła , iż  mi-ms sdatm ei 
p od  N avąrino pozostać ch ce  w  pokoi u z s przy* 
rm erzon em i M ocarstw am i i  uprasza A ustryi 
o pośredn ictw o. W szelako p rop ozy cy ie  Por* 
ty m ia ły  bydź n ie  do przyjęcia . D n ia  6  L i­
stopada A d m ira ł de R ign y  p rzy b y ł z częścią  
sw ey eskadry przed Sm irnę , gdzie  łą czn ie  z 
w o ie n o e m i okrętam i in n ych  narodów  i za 
ze zw o le n ie m  Baszy , za iął tak ie  stan ow isk a , 
Z którego m ó g ł za słon ić  E u ro p e jcz y k ó w  prze­
ciw  m egącetn  nastąpić gw a łtom  z strop y  T u r* 
kóvy. Z łe m  w szystkiem  panuie w Śm ienie 
sp ok oyn oeć  i porządek. T akaż s p o io y n o ś ć  
panu ie tu , iakkolw iek  P osłow i*  i ich  ziom * 
Ł ow ię czynią przygotow ania do odiazdn. W  
arsenałach tu te jszy ch  p iacu ią  z n a jw ię k szy m  
p o śp ie ch e m , i do w szystkich  prow in cyy  po­
słany  m ia ł zostaę r o z k a z a b y  M oslo m o w i*  
gotow ali się do obron y  ustaw j w iary , Pa* 
ła c  W A dry ian opo lu  iest w yporządzany di®  
Sułtana na przypadek ieśliby  stanął na cze le  
■wojska. D o  Sylislryi idą w o jsk a  i potrzeb y  
w oien ne s d ls  postaw ienia tw ierdz N addim ay- 
sk ich  w stanie ob ron y . X ięztw a  zaś (M u ł-  
tany i W o ło szczy zn a ) zostaw ione są jako n ie -  
będące  w stanie się b r o n ić . , ,  —  G dy P , 
Stratford C annig  u słysza ł o  żądaniach P orty , 
dom ąga ł się w  tey m ierze ferm an u  , aby g o  
R zą dow i sw oi em u m ó g ł p rze s ła ć , lepz Port® 
od m ów iła , In n i dyvay P osłow ie  ijie  c h c ie li  
w ystaw ić się pa podohneż odm ów ien ie , T y l ­
k o  A ustryiacki P o s e ł ,  Baron O tten fols w y ­
p raw ił gońca do W ie d n ia , który zabrał 
zem  pisma trzech in n y ch  P o s łó w , j prze* 
W ied eń  nadeszły  pisma do R ządów  Francu* 
zk ipgo i A n g ie lsk iego .

Jnst % T u lo m ii pod  dn iem  Listopae 
da zaw ieya : “ C odz ien n ie  oczek iw an e tu s f  
lin iow y  ok ręt S c ip io ,  fregata Syrena ig a le ry  
4-lpjoBP i 0 a fn a  z m orza Śródziem n ego dla 
naprawy- Okręty Bnsglaw i fforeute iui 

i ■ ■>-



tam: od p łyn ę ły ,. O czekiw ana’ ta. taliże- iesp 
czę ść  eskadry, 8ó»$y.ysW ey., gdyż uszkodzone 
skryty, .nie- ni.pga,.by.dź a p o rta c h  Lew a niskich.

napraw ione,.,,.
Z naydu iący  się- w A lgierze- je ń c y  Frań* 

cuzcy. nie Sft źle traktow-anemi.. Konsul Sar— 
dyński- w ypłaca, na. rachunek naszego Rządu- 
m iesięczn ie  każdem u o fficerow i 22. a m a y tk o - 
w i 11: frank ójw.

O biory deputow anych , są iuż po departa­

m entach  u kończon e.
Pism o iedh o dziertne ( le  M em oriał 

bordela is), które statecznie z zapałem  i g orli­
wością. broni, sprawy M onarchii*, odpow iada vr 
następu iacysh  w yrazach na szkalow ania ,, do 
k .ói-ych  daie pow ód ' tr y u m f wyobrażeń., k o n -  
stytu cyyn ych . w w yborach .teraźn ieyszych  D e­
p u tow an ych  do Z grom adzen ia  P raw odaw cze­
g o  iaw nie okazanych. — • “ N ie (m ó w i tenże 
D z ie n n ik ), n ie toczy  s-ią tu ża d n a w a lk a  po­
m ięd zy  rewo.lucyią i  m on arch iią . Konstytu— 
cyia  bow iem  ugruntow ała M on an  hiią , a . u- 
feiła rew olu cyią  NaS-i ch y ba  M inistrow ie i 
ich  p ow iern icy  w skrzesić by tą. m ogli, sami v  
iey  grobu .. W alka ta zachodzi, ty lk o  p om ię ­
dzy w szelka prawą n ie p o d le g ło ś c ią , a ni-e- 
w o ln icze m  slu źbC rstw em  m in isteria lnem ; po­
m ięd zy  otw artością a h yp y k ry zy ą ; pom iędzy  
h o n o r e m ,,a  b ezcze ln ością , pom iędzy bezin - 
teressow nośoią a zyskałow stw em , W reszcie  
aw ycięztw o przew aży ło  się na stronę op in ii 
całey  F ra n cy i; M inisterium  u m arło . U rna o- 
b iorcza  stw ierdzi w szędzie tę-opiniią ; bo sprze- 
©iwienie *ię ie v ,.  ileb y  ią k rzyw dziło  ty łoby  
b y ło  naw et daremne.- B o na có żb y  się przy­
d a ło  przed łu żać  tę  p rzyk rą -w alk ę  chyba na 
p ow ięk szen ie  boleści i na sp row adzen ie  ęno- 
4e ieszcze  iakich krw aw ych , scen , co  wszy- 
atko m ogąc od w le c  oa  iakie d-ni kilka n ieu ­
ch ron n e  odda len ie -M in istrów  , p rzyczy n iłoby  
ty lk o  atóW ? okrop n ych  grzeklęstw  w osU tm ey

oh w iii upada iącey A dm in jsiracy i,. a- która teras: 
ieszcze -ma czas p od łu g  praw reprezentacyyw  

nego- rzgdaa- odcla-hć się; sama z h o n o re m ,,T

Z h w c f .lb n y  d: 27' Listopada,

D ziś rano woysfco H iszpańskie ob ięło- 
w m ieście  naszetm w iele- posterunków  po 
F rancuzach v a potrzeby H iszpańskie oddane 
m u zostały w zw y k łe y  form ie : Potrzeby zaś
Ernncuzkie odesłane są wodę do Rosas i Port-- 
Vendres..W szj-stek lud tu leyszy okaza ł odciąga­
ją cy m  Fi ancuzom . swą w dzięcz, o ś ć  i m iło śc i

Jenerał Rom agossa zna.yduie się teraz w 
T a rra g o n ie , a Jenerał Carratala przebiega 
pow iaty Genu era i L in d a ..

Z  M adrytu  d 22 L istop ada-

Przez sztafetę nadeszła tu w ia d o m o ść  & 
w yieździe  N N .. Królestwa Ichnsiość z W a le ń -' 
cy i. D nia 20 n ocow a ć  D w ó r m ia ł  w pałacu; 
D on  V ictora Saez; zresztą pi zecł dw iem a dnia­
m i posł-m y został tem u Prałatow i rozkaz , 
aby udał się do- Tortosy  i aa- do przybycia . 
.Króla- bo w ił w T arragonie.

M ała banda,, która gościła- w P a r d e ,, 
w id z ie ć  się na n ow o dała w ok o licy  S igu* 
enz-y i licozy  60 lu dzi.

Józuici-iw A lca la , których  klSsztór s łu ży ł 
za koszary , ośw iadczyli po odciągn ien iu  sto­
jący cy oh tam żo łn ierzy , iż n ow y ch  nie p rzy y - 
m ą ,.  i zam k nęli fórty . Sądzą ,, iż J .z u ic i u- 
trzytnuią się  przy sw oim  uporze..

W ysła n i na okrętach z T arragóny  o f i ­
cerow ie  Ilim it dos p rzybyli na galery w C en ­
ta , g d z ie  kilka lat p ozosta ć  m uszą. M ai* 
grabią d e  la T o rre  został z B allesterem  ,
przed rego straceniem  , k on fron tow an y  i p o ­
tem  ścis ło  zam kięty .- Sekretarz naszego pa -' 
selstwa w  S ta m b u le , P. Cordoba- p rzy b y ł tu 
z traktatem , który nasz Piząd zawarł z P ort? 
w zględem  w olaey  ź e g lUgj ua C za rte m  iu<«4wr



L o f.ch e d z j się tu  w ,'esc o m a ią c ty  -się 
£ ?c iąg n ą ć .pożyczce u Bankiera H p pe aur A m -

' (sterdańue.
Na .zapytanie deputącyi .p i  Ulanu ku­

p ie ck ie g o  Barcelony.,: ja k i m o g ły  bydź npy~ 
•przriem nieyszy podarunek .łvrólo;Wi,, odpo- 
w e d z ia ł  M x. d ’ Erpanna.: iz naym iley  J . . L  
M c i .będzie, gdy przeznaczone da R arcellon y  
<diva puikś gwar dyl opatrzone zostaną u na­

w ę  m u n dury .
N.. K rólow a Jm ci otrzym ane -w poda-, 

'trunku k osztow ności w W  aleucki w y ta iw ić  
k aza ła  n a  1-oteryią , i w ęszie ztąd p ien iądze  
jm -m iędzy u bog ich  rozdać.

■ Z  L ondynu  d. 30 L istopada'

D n ia  27 P oseł H iszpański m ia ł d łu g ą  
jaaradę .z H,r. D u d le y . P osłoe  e FprtugalśKi; 
A u stry iack i i sprawuiący interessa v rancuzkie 
.m ieli w ty ch  dn iach  czyn n ość  w w ydzia le  
spraw zagran icznych .

D z iś  rano nadeszły do M in isteriu m  p i­
sm a od  naszych P osłów  z Paryża i Stam bu­
łu ,  do 6  b. m . a wcz.oray z K o rfu , M alty i  
G ibrallaru .

W czora j’ p rzy b y ł tu pocztow y statek X źę  
Jork u , który dnia 23go L izb o n ę  opu ścił. 

'P o d łu g  listów  z L izb on y  P oseł nasz P. A court 
jop u ścjć  ma Portugalii^  , a snieysce iego za­
stąpi Pan L anab, dotychczasow y nasz P o ­
se ł w M adrycie . T e ż  listy donoszą, iź wtry­
ska nasze ustąpią w L u ty m  z P ortu ga lii, i 
ź e  nasz Rząd n ie  będ zie  się Jo spraw tego  
Łraiu m ieszał.

L ist z K orfu pod  d n iem  30  Październi­
ka donosi , iź  w ładze  T u reck ie  w  P rew esie 
dow iedziaw szy  się o b 'tw :e  pod N avatino za­
bro n iły  w yw ozu  w szelk ich  żyw n ości. D otąd 
w skutku tey b itw y n ie przedsięw zięto Źa- 

sinych in nych  środków .
Przy by ły  ooegday  z S to irn y  do D.eal o ­

kręt M a ry a , zabrał., iak G azeta G o n ie c  d o - 
. n o s i , w M alcie  lud zabranego p rzez  T u re ­

cką fregatę P ru sk iego  okrętu,

M argr. S u ffo rd  .darow ał dla galeryi na- 
rod ow ey  obrazów  w Suffolk  obraz R u b e n sa , 
■który szacow any iest d o  4000 Fs.

Podpisy na-pom nik C aiin iuga .w ynosiły  do 
27 b. m . 7696 Fs. g ż ę  L eop o ld  K abuigski pod­
pisał 100 gw in eo  w„. L ord  K a n clerz , H r. D u ­
d ley  , M in ister w óien n y  każdy p o  1.00 Fs. 
P. A co u rt , P. W e lle s le y , K anclerz skarbow y 
(H erries ) i H y lton  Joliffe po 50 Es.

N astępcą R zym sk o-K a to lick iego  Biskupa 
w  L o n d y n ie  D oktora P o y n te r , który n ied a ­
w no u m arł., iest D o k to r  Brd n u t on , który  w  
m ło d o c ia n y ch  latach n a le ża ł de K ościoła A n ­
g ielsk iego i nauki praw a o d b y ł w Tem płu  w 
L on d yn ie . P rzeszed ł potem  dc K ościoła  Ka­
to lick iego ., udał się do A n g ie lsk iego  S em i- 

, nariurn w  L izb o n ie  i usposobił na X iędza . 
P rzeń  k ilk u  laty zm arły  Biskup p ośw ięc ił g o  
na Biskupa i sw o im  następcą postanow ił.

Z  m iasta Kapu donoszą pod dm-em 12 
S ierpn ia  co  n a stęp u ie : W czo ra jsza  poczta z  
G raham sion  przyn iosła  n iespodziew aną wia­
d o m o ś ć , źe liczna kupa k rą iow ców  w 3 ch  
oddzia łach  zb liża  się z  w ew nątrz k ra iu , dla 
uderzen ia  na osadę. K afrow ie stanowiący 
p ierw szych  m ieszkańców  na g ra n icy , m ie li 
naprzód o tera d o n ie ś ć , żony s w o ie , dzieci, 
b y d ło , i t. d. w granice  K apu przeprow a­
d z ić  i p o m o c  przeciw  n iep rzy jacie low i ©ha­
ro w a ć  N ie  w ielka iednak zachodzi obaw * 
tego ra p a d n j kilka w ystrzałów  z dział p o ło ­
wy ch i sae rozb iią  pew n ie  całą  zgr ię. G u­
bernator odieźdza iutro na zagrożone n.iey'- 
sce; w odą posłano w szelk iego gatunku amm.u- 
n icy ią  i ieden  pu łk  udał się w g łą b  kraiu. 
N ik t n ie w ie  zkąd ta kupa przych od zi ; ipr 
dni sądzą, źe  to iest szczep  M a n ta li, któ- 
ry in ź daw niey napadał na osadę naszę; in n i



1 3  i-o —

ź r  Fałtawowie-, a trzeci n a k o n ie c ,, źe  przy 
ch od n ic  z lu dn ego nadbrzeża Port K atal.

P od łu g  listów  z- Gap-Henr.y- (R a y t i)  pod 
dn iem  12 Października P rezydent B oyer cip- 
g le  ch oru ie  i m a ło  maip nadziei o iego w y­
zd row ien iu . R zpd; w ypraw ił 90 0b eczk ow y  o* 
k rę t A .lexander z k a w ę , cukrem  i k orzen iem j. 
w  w artości 500 ,000  fran ków , der E u ropy, dla 
zapłacen ia  tak części długu- F r a n c y ! , iako> 
też  dy widendy, o d : pożyczk i H aytańskiey .

Z  Erazylii piszę pod dniem - 2 P aździerz 
n ik a , źe Cesarz zacipgnpł od banku 6 mili.,, 
tw ardych  past: ó w - W zg lęd em  pok oiu  z Bu­
enos^ A yres-n i ę b y ło  w ielk iey  nadziei. M ó ­
w io n o ,,  iż  Cesarz odstępił od posiadania Ban­
dy  O r i e n t a la l e  też nie chce-, aby należała 
db  B u e n o s -A y re s , ty lk o  iżby  osobny n iepod ­
le g ły  kray stanow iła. Cesarz przez w zględ 
na w ie lk ie  koszta w oyn y  odstęp ił d ob row ol­
n ie  p o ło w ę  sw ey cy w iln y  listy ; składki tyoh  
w szystk ich  którzy c h c ę  iśd ź za iego  przy­
k ła d e m , będę w  dniu  27  W rześn ia  p u b licz ­
n ie  o g ło s z o n e ..—-  L isty  z- B uenos - A yres n ie 1 
c zy n ię  także n adziei p ok oiu ; R zę d  stara się 
u A n gie lsk ich  k u p ców  o pożyczk ę  6  m ili. 
dolarów - na zastąpienie n a g łych  potrzeb . Z w ią ­
zkow e: kraie nre chcą  w spierać Bhenoff * A y - 

™  w w oyn ie  przeciw  B razy lii , o c o  Hżpd- 
tegę j krain  ieszcze s ię  u siln ie- stara.-

—  D n ia  1 G ru dn ia .. —

D ziś- rano p rzy b y ło  tli z P a n ź a  3  gon-- 
có w . —  p 0 , odebraniu  doniesień  z Stam bułu  
p o d  d n iem  6  L istopada od b y ła  się  w czoray  
reda- Ministrów. P ose ł R ossyyski miał- takz* 
i ł u g ę  naradę z H r. D udlt-y .

"  D oniesien ia  z Stam bułu  (W yraża G a z * -  
T im e s )  sę tego rodzaiu  , i ż  ieśli zpr»vr* 

d z i się d o m y s ł ,  który c z y n ię ,  potrzeba b ę - 
t ó e  u ż jć - t U h z jc h  g rzy a łu sz iijicy ch  środków

- p rzeciw  T u rk o m . Rząd T u reck i przytrzy­
m a ć  m ia ł w szystkie db' sp rzym ierzon ych  M d*  
carstw  naleźęce okręty i o św ia d czyć , źe p rze $  
otrzym aniem - w )  nagrodzenia za "niszfezot!’̂  
f lo t tę ,-d o  żadnych  składów  n ie przystępi. Jo** 
że li tak ie s ty  tedy P. Stratford G anning n-ie- 
baw nie opuści- Stam buł, T o  zaś- peWna , iż- 
Rzęd J-, K„- Met przygotow any iest na w szy­
stkie obroty  , takich ty lk o  interes E uropy  i 
h o n o r  W ielk iey  Brytanii w ym agać m o g ę ,,,-

P. R obinson  o p u lć iłL o n d y n  d. 29 z .m . dla 
odpłijm ienia dziś rano z C ow es do NoW ego-- 
jorku,- C da ie  on  się do Kanady ialto kem on i*- 
sarz dób r  i lasów  K rólew skich .-

P od łu g  don iesień  k op a ln ie  złota w G o n -' 
go S oco  (w  prow in cy i M inas: G eraes) c ijjg ls? 
obfity plon-, w ydaijr, przez co n ie ty lk o  pod *  
noszą  się akcyie  , ale naw et tow arzystw o z a ­
m yśla n o w e  w ydać. —-- N iem ieck iem u  tow fi-' 
rzystw u w M eisyko brak ow ać m a p ien iędzy,

Z  H ag i d, 3  G ru d n ia .

P o se ł nasz przy S to licy  S . Hr. Cełles otJi~ 
ie ch a ł do R zym u,

Stara m iedziana m onetk m a bydżw r c ig - ' 
gu następn ięcego raiesięca Stycznia w o g ó li 
n ey  kassie i w yzn aczon ych  od n iey  a jen tów  
w ym ien ion a .

K ilku  ob cy ch  goń ców  p rzeb ieg ło  zn ow u 1 
W ty ch  dn iach  przez B ru xe llę .

G ustaw son ^ y ł y  K ról S zw ed zk i) odie-- 
ch a ł zuttrs-u^ztjid do  R otterdam u;

N a rzeCe L ek  m ięd zy  W e sw y k  i V ian ea  
za łtó o n y  zos ta n ie*  rozkazu  K róla uiosizelaz-hy 
na ła ń cu ch ach .

Do 24 Listopada umarło tego roku w 
Amsterdamie o 1144 ludzi więcej> ni* tr 
toku przeszłym.
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O B S E R W A C Y IE  M E T E O R O L O G IC Z N E .
B arom etr dla lepszego porów nania zredukow any na O ®  Ra u m ira.
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7 27 5, 776 1. 4 89 i P ołu d : W s. słaby P ogoda z C h m u r: 

”
16 . 12 „  5 , 730 j- Ł  2 84 tj n

3 „  5 , 407 f  2. 4 84  ! U 7t |
9 „  5 , 302 |  0. 3 86 j n  n P ogoda J ■

7 27 4, 773  ( 0 . 9 87 W sch odn i średni ! Pogoda .
17. 12 „  5 t 03.3 I 4. 4 80 ,, słabv- VI

3 , „  Ł  7.39 . -- 4. 3 73 P ołu d n iow y  słaby fi
9 „  4, 954  j [- 2 . 8 76 P o łn : Za: m ocn y „

J. S teczk ow sk iy Z . A . O.

Z W ied n ia  d. 8 G rudnia.

J. K« W ysok ość In fan t D on  M ig u e l , 
R e jen t K ró ’ estw Portugalii i A lgarbii , po 
S letn im  tu pobycie, przy uzyskaniu  m iłośc i 
i szacunku N a\laśtneyszego D w oru  i przy­
ch y ln ości tych  w szystk ich , którzy m ie li szczę­
ście  z b l i ż y ć  się do i e ,o  o s o b y w y ie c b a ł  ztjtd  

przez Paryż i L on d yn  do L izb on y . W to­
w arzystw ie  iego  z u aj duiji lig  H r. Y i lk -R e a l ,

F ar Królestwa Portugalskiego' i M in ister przy 
D  w OT ze Braz y li y s k i m ,, K a w a l'e r P ereira ',' i  
P an ow ie M e llo , Camara i Saldanha.

D ostrzegacz tuteysizy zawiera pod na- 
p is e m : W o ło sz cz y z n a  następni jtcy w yciggrz
listu pod dn iem  25- Listopada ;

Dnia 23go b. tn. rozeszła się tu w iado* 
in o ś ć ,  że  Basza Sylistryi odeO rał p rzez  T a ­
tara  o d  W ielk iego  W ezyra list w treśc i: ż e  

vr t e j  c h w il i  n i*  tr z e b a  s ię  z  ź& dney stron y



obaw iać napadu kraiów  O ttom ań sk ich , a za­
tem  Basza ma w szystkiego u n ik a ć , coby  
m o g ło  dać pow ód do uźaleń  w zględem  na­
ruszania traktatów , m ian ow icie  przez w k ro­
czeń  ie w ovsk O ttom ańskich  do W o ło szczy ­
z n y ;  .sady w tw ierdzach 'N addu n aysk ich  m a- 

ią w praw dzie bydź w gotow ości, ale zn aydow ać 
się w granicach  sw oich . W ia d om ość  ta , któ­
rey p om yśln e  nadaią zn a cze n ie , uspokoiła 
bardzo -m ieszkańców  tu teyszyćh .

P rzyb y ły  tu dnia 20  b. m . z G alaczu 
u m yśln y  posłan iec  przyn iósł w ia d o m o ść , źe 
nadeszła w dw óch  dniach  z O dessy do T o m o - 
rowa do tam eczn ych  ok rętow ych  kapitanów  
sztafeta pod dn iem  20 b. m . u w iadom iła  ich , 
i e  pornienionego dnia p rzyb y ło  po 4dniow ey 
podróży  10 ok rętów  z S tam bułu  do 'portu 
Odessy , źe n iebaw nie w ięcey  ich przybędzie, 
i źe zn iesione iest w łożon e  na ob ce  okręty 
w : Stam bule em b a rg o , a zatem stojące 'na  
D onaiu  statki m ogą udać się bez obaw y pod 
Żagle. (* )

Czternastodniow a z Petersburga poczta
przybyła  tu w cz o r a js z e j n ocy  i zaraz do Stam ­
b u łu  w ypraw iona zosta ła , zkąd opróąz zw y- 
czayn ey  poczty  z dnia 10 b. rn. m e p zeb ieg ł 
tędy do dnia d z is ie jszeg o  żaden g on iec .

D nia 23go b. m . zm arła dnia poprzedza­
ją cego  jedynaczka córka panuiącego X cia  , 
D uron ica  M arya , pochow ana została z w ielką 
uroczystością  w grob ie  rodzin nym .

W iedeńska z dnia 15 do Stam bułu  prze­
znaczona poczta , n ie nadeszła tu do tey ch w i­
l i , czem u  zapew ne są na przeszkodzie n ie ­
pogoda i upadłe w ielk ie  śn iegi.

( * )  W iadom ość tę p o tw ie r d z iły  n ie ty lk o  n a- 
d eszie  tu iv p ro  t z  O dessy kupieckie  
listy  , nie n a w et n a y n o w sze  port d. 25 
L istopada z  Stambułu doniesien ia . P r z y  
o d e jś c iu  ty ch  doniesień  P osłow ie A n g ie l-  
s c k i ,  R ossy yski i F rancuzki zn a yd ow a łi  
się c iqg ie  w  tey  s to licy , i m iew ali tak z  

v C es: A u strya ck im  P osłem , iako te z  z  
R eis-E jjin d ym  n a ra d y .

u. _L' .
...................... i ■ , . ■ ■ m

Z L izb o m i d . 23  Listopada.
G azeta tu tejsza  pod dniem  17 zawiera 

w urzędow ey części nasrępuiacy list In fań f*  
D on  M igu el do In fantk i R ejentki :

“  K ochana S ios.ro ! L u bo  d om yśl.ę  się 
m o g ę ,  i e  w iadom ą Ci iest rlay wyższa l i ­
ch wała W ysok iego  N asżego Brata i K ró la , 
m ocą którey m i now any iestem  iego N am ie­
stnik iem  i R ejentem  w tych  K rólestw ach , 
dla rządzenia n iem i w edle  nadaney przez 
W ysok iego  naszego Brata narodow i P ortugal­
skiem u k on stystytu cyi, n ie m ogę iednak za­
n iedbać d on ieść Ci , i i  otrztrn alem  U ch w a ­
łę  z dnia 3go L ipca r. b. m ocą którey upo­
w ażn iony w yraźnie iestem  do obięcia R e jen - 
cy i nad K rólestw am i Portugalii i A lgarbii i  
ich  p rzy leg łościam i. Przy m oim  postanow ie­
niu utrzym ania ustaw tychK  ólestw  i nadaney 
przez W ysok iego  N aszego Brata praw nie ip -  
stytucyy , któreśm y wszyscy poprzysięg li za­
c h o w a ć , i kazać za ch o w a ć , i w edle n ich  
rzeczon em i Królestw am i rządzić  : zdaie m i 
się bydź rzeczą p rzy z w o tą  u d z ie lić  to uro­
czyste ośw iadczenie , ażeby K ochana Sióstr* 
luoia m ogła  ie przepisaną drogą do w iadom o­
ści ludu p o d a ć , z dodaniem  o r a z , iź n io - 
enem  postanow ieniem  iest m oim  p rzy tłu m ić  
fak cyie  , które pod iakim  bądź pozorem  u - 
s iłow a ły by  przerw a ć spokoyn ość pu b liczn y  
tych  K rólestw . P ra g n ę , aby popełn ien e  iu ż  
b łędy  i przestępstwa zagrzebane by ły  w w ie- 
czn ey  n iepam ięci , i aby zgoda i szczere po­
jednanie  się nastąpiło po bolesn ych  porusze­
n iach  , które za ćm iły  sław ę słyn ącego vr 
dzieiach  z c n ó t , w a le cz n o śc i, rzetelności i  
przych y ln ości do sw ycb  M onarchów  narodu, 
W  ce lu  d opełn ien ia  rozkazów  W y sok ieg o  
Brata m oiego  , czyn ię  przygotow ani* 
do pow rotu  do K rólestw a, i proszę C i f  
K ochana S iostro , o  u zbroien ie  na ten  k on iec  
b e z  z w ło k i  fre g a ty  i  b r y g u  i w y s ła n ie  icl>



do Falm utu , dla przew iezien ia  mnie ztarn- 
tąd do h,te b or . E oźe zachow ay m oią K o­
chany Sióstrę na ty le  lat, ile  iey  życzy  szcze­
rze kochający B ra t , In fant G on SjligTrel. W  
W iedn iu  duia 19 Października 1827 r.

W czora jsza  G azeta o g ło s iła 'o fcó ln ik  do 
w szystkich  K orregidorów  Królestwa , nakazują­
cy (fzn lyrnienie lu dow i .zamiarów Rejent) 
w vn u rzon ych  w iego  liście . L ist ten na 
p  z j ia cio łach  spokoyności zrob ił bardzo, .d o ­
bre w rażenie.

Poseł nasz* przy D w orze  L ondyńsk im  
donosi pod dniem  3 b. m . ze tam  p oczyn io­
ne są przy gotow ania do prz) ięcia Infanta D on  
M igu eł , jak przystoi vi vsokiem u iego sto­
pn iow i i przyjacielsk im  stosunkom  m iędzy  
Portngiiliijt i Anglijją. P a łarX cia  RutJand iest na 
ieg o  pom ieszczen ie  przeznaczony. W ydane są 
także rozkazy do dostarczenia In fantow i je­
dzenia z kuchni K rólew skiej' i nz iego||roz- 
kazy znayduią się w gotow ości K rólew skie 
pow ozy  i konie. N , Kroi Jmci*- pragnie ł ak- 
Że rnied Infanta przez kilka dpi u siebie w 
W in d s o rz e , gdżie będ zie  z n a jw ięk szym  
przepych em  przyjęty .,

W oyśka A n gielsk ie  ustąpią zapew ne ł  
Portugalii we 3 m iesiące po' przybyciu  In fan ­
ta fJon M ig u e l , k tó r y 'ie s t  w Gruntu u spo­
dziew any.

P ose ł nasz z M adrytu  donosi , iż Rząd 
N . Króla H iszpańskiego pon ow ił rozkazy Je- 
nerałnm . kapitanom  , aby w ychodniów  Portu­
galsk ich  oddalilj o 70  luogas od granięy,. P o - 
ieł nasz uw iadom iony ó tem  urządow nie zo ­

stał dnia 22 Października.
X żę  Schw arzenberg p rzyb y ł tu  dnia 20  

b ieżącego m iesiąca.
Baron Q uinta la , iedon  z naybogatszych  

posiadaćzów  gru tow ych  w PórtugaTii , i c z ło ­
nek Izby  d e p u to w a n y ch , m ianow any został 
pu łk  o wni kiom  kojainoyigwirdy i  k u p ieck iey-

P raw ie w sz y s :k ie  Z ie ch a ły  :u ż  tu c z ł o n ­

k i Stanów . Rada Stanu p r a c o w a ć  ta nad w y ­
r o k ie m  p r z e to c z e n ia .

Z  Porto zaspokaiaiące nadchodzą don ie- 
tlenia . Prow incyia ta iest zu pełn ie  spokoyna, 
a rnała liczba przeciw n ików  kon stytu cji zda- 
le  się odsręoow ac oa sw oiego u przedzen ia . 
H r. V ilia t lo r , następca w dow ództw ie w P or­
to po Jenerale .S tu b b s , uzyskał p ow szech ny  
m iło ś ć .

L in iiow y  A ngielsk i okręt W arspit . i  p ó ł- 
n ocn ey  A m eryk i lin iiow y  okręt J«rva , prze­
b y ły  iuż w sw ey podróży na m orze  S rod- 
z iem n e Gibraltar.

T E A T R  N A R O D O W Y .
Jutro we C zw artek , to iest .lnia 20 b. m . 

daną będzie  N arodow a Opera w 3ch aktach 
oryginaln ie w ierszem  przez W . B ogusław skie­
go n ap isan a , z m uzyką Stefa n ie g o :  C li d  
m n iem a n y , czy li K ra k ow ia cy  i G o 'a ie .

U W I A D O M I E N I E .
Podpisany upow ażniony R eskryptem  W y ­

sok iego Senatu R ządzącego dd. 23 L ist pada 
r. b. Nro 5655  w ydanym  do prow adzenia  
handlu Błavvatnego, gdy odebra ł św ieży tran­
sport tow arów  pod ług  naynow szey  m ody i  
gustu poleca się przeto Szenow ney P ubJiczno- 
Ś c i, z zaręczeniem  nabycia ty ch że  za p om ier- 
ilą cenę .

Chrystian H enryk  G b n e i l i , 
H an del pod L. 1 w Straapm iu m a ijc y .

» D nia  17 i 18 G rudnia  1827 r .
Cena Z b ó ż  różnego  gatunku na T«.rgtą 

w  K rakow ie sprzedaw anych
3. i 4 . 

K orzec  Z ł.  gr. Z ł .  gr. Z ł .  g -

12 — .

11 —
9 15 

15 — .
5 2 4 1 

18 — !

— ; P szen icy
—  Z yta  _ 
- —Jęczm ien ia
—  G roch u
—  Owsa
—  .Jagie ł
—  R zepaku

1.
Z ł -g r .

2
Z ł.  gr.

1 4 1 5 13 —
12 15 12 —
U  154 10 —
17 — 16 —
6 15 6 12

20 19 -
28 15 28 —

Z ł.  g r .

10 15 
1 0 .1 5  
8 15

-  J6 .15



I . O T E R Y I A  K R A T O W A .
W  273 C iągnien iu  dnia 19go G rudnia roku 

1827 w przytom n ości O sób od Rządu do tego 
w y z n a c z o n y c h , w yciągn ięte  z k o ła  zostały 
N u m era  następuiące :

2 3 .  7 0 . 5 9 . 6 5 .  8 6 .
P rzyszłe  274 C ijg n ie m e  dm a 27go G rn - 

dnia 1827r. przypada.

D O  N I E S  I E  JS I A .

G dy w skutku w yroku  T ryb u n a łu  Iw szey  In sta n c ji W . M . K rakow a z O kręgiem  dn ia  
2 0  Styczn ia r. b . ,  m iedzy  Sukcessoram i p e łn o le tn iem i ś. p. W oy ciech a  i M ałgorzat}' m a ł­
żon k ów  Piątkow skich  w p rzedm iocie  działu m ajątku zapadłego , po trzykrotnem  przez p od ­
pisanego N otaryusza og łoszen iu  Ii cy ta cyt K am ienicy w K rakow ie w przeczn icy  U licy  S. An­
n y  vt G m in ie  III . iroevśkiey pod L . 313 stoiącey , nikt z chęcią  kupno za S u m m ę Z ip . 
8000  po-przednio,ustanow ioną n iezg łos il s ię ; przeto podpisany N otaryusz z m ocy  w yroku T r y ­
bu n ału  Iw szey In stan cji W . M  Krakowa z O k ręg iem  dnia 13 Listopada 1827 r. , m iędzy  
tem iź  .Sukcessorami zapadłego , zn iżen ie  p ierw iastkow ego szacunku rzeczon ey  R a m ie n ic ' o 
1/3 czę ść  orzekaiącego podaie do publiczn ey  w iadom ości , iż w m ow ie  b ę d ą ce j K am ien icy  
przed  podpisanym  N otaryuszem  w kancellaryi te g o ż , w K rakow ie przy g łow n ytn  R ynku p od  
L .  16 będąGey , odbędzie  się licytacy ia  stanow cza w dniu osiem nastym  ( 1 8 )  Styczn ia 1828 
rok u  o g od zin ie  lO tey 1 rana pod następuiącem i w arun k am i:

1 ) Cena pierw szego w yw ołania  od Su m m y Z łp . 5 3 33  gr, 10 pow ołan y m  D ek retem  zniża­
ne y , zaczynać się będzie.

2 )  L icytu jący  z łożą  l / l 0  c z ę ś ć  ty tu łem  l a d i i ,  to fest Z łp . 5 3 4 , od  czego  żaden z Sukces-
, sorów ,, ani naw et P. Teressa P iątkow ska n ie są w o ln i.
5 )  N abyw ca zapłaci podatki za leg łe  do Skarbu w przeciągu  dni 14 ieżeli się inkie okaz?'.
4 )  W yderkaffy  gdyby się iakie okazały zostaną przy n ieru ch om ości z obow iązk iem  o p .a -

cania procentu .
6 )  R esztu iącą S u m m ę szacunkow ą zap łać ’ nabyw ca w skutek w yroku  Sądow ego praw om o­

cn eg o  d z ia ł, lub  w razie K lassyfikacyi, takow ą Rjassyfikacyią ustar aw ia iącego, a to z 
p rocen tem  5 /1 0 0  od  dnia lic y ta c ji  kom u  i w iak iey  ilości w ypadać będzie , w dni n ay- 
daley trzy po u dow od nien iu  praw otnoeności w yroku .

6) N iedopełn ia jący  w arunków  utraci V adium  i now a Licytacyia na koszt iego  przedsięw ziętą  
zostanie , a naw et na lego szkodę w razie n iedoboru  szacunku.

W  K rakow ie dnia 18 GrudriM 1827 r . L e o  R aw icz P szczu ikow sk i.

W  dpin 21 G rudnia r. b. 1827 godzin ie  9tsy z rana w K rakow ie w gm ach u  S u k ien - 
,iie_, odbędzie  się w drodze' ex ek u cy i: Sądow ey lieytaeyia  zatradow anych  ruchom ości , iakw 

to :, kom ody , kanapy i  k r z e s e łk a m iz w ie r c ia d ła ,  ob ra z ó w , zegaru , &c. &c. h em  tegoż dnia 
w  godzin ie  Ściey po połu dn iu  na K aźm ierzu pod L . 33 sprzedanem i zostaną ziem niak y, ceg ła  
w ypalona 1 surów ka, beczki na w a p n o , i in n e  sprzęty  d om ow e. —  C h ę ć  licy tow an ia  m aią 
cych  zaprasza się z gotow em i p ien ięd zm i.

W  K rakow ie dn ia  17 G rudnia 1827 r. H . S a b m o ó sk i, K om : Sąd.

W  D om u  pod  L . *10 na S tradom iu  iest do  w ynajęcia  B row ar p iw n y  dobrze urządzo- 
Wey; n o w o ’ re k w izy ta , m ieszkanie w y g o d n e , składy zo rzo w e  bezp ieczn e  od og n ia , b lisk ość 
■wody w iślan ej m ierna cen a  czyń szu , obiecu ia  korzyści' dla tru dn ‘ ącego się tytr. p rzem ysłem ; 
•  w u u u k .c h . d few iedzirć się u ło in *  w  O fficya ia  p rzy  g m ach u  S. P iotra.

DOD; DRUGI,

W G dańsku d. 10 G rudnia. 
Ł aszt 30 K orcy w ynoszący, 

-Z en icy  od  Z łp .  600  do 660.
Ż y ta  —  —  384 ------■. 402,
Jęczm ien ia  —  —  300 318.
Owsa —  —  210 •—  300.
G io ch u  —  — —  —  _ .



D O D A T E K  D R U G I» — _

D O  J S liU  1 0 1 ’

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y-

D Y A R I t J S Z

S E Y M U  R Z E C Z Y P O S P O L I T E Y

. . Z  F O S  I  E  D

Na P osiedzen iu  4tvm  R eprezen tant Ł i- 
Browski zhaydiuęc w zd m iit ' sprawy przez 
Senat R zęd zęcy  w iele  prze m iotów ' ob ch od zg - 
c y ch  N a ród , z którego interesśów  kraiu i sprę­
żyste)' d z ia ła ln ościR zęd u  zn aydow ałby  skazó- 
w k ę , źędał a b ' O braz takow y o stanie i 1 po- 
Łoźeniu kraiu r. cał<kowię -e w protok óle  m nie* 
s Ł c z o n y i  d ru k iem - w raz a D ya ru szn n  o -  

g ło s z o n y  zo s ta ł.

Asśessur Seyrtm F lork iew icz  łjlćzęc  sWe 
z d fh ie 'z  R eprezentantem  I ifcrowskim dodał', 
l ź ’ gdy  R edaktor G azety  KrakoW skiey udzie­
lo n y  m a zasiłek  S k arbu , P renu m eratórów ie ' 
zaś G azety odb iera ięo  p ism o to za p ełn ion e  
obradam i S eym ow em i tra ęc  na w iadom ościach  
iak ie  z pow odu  tego w G azetę n ie  w en od zę , 
w n o s ił aby dyariusz czyn n ości S ey m ow y ch  
od d z ie lrre  przy G azecie  drukow any i d o  wia­
d om ośc i p u b lczr iey ' podawany- b y ł;

R eprezen tan t’ C zerm uski w n ió s ł, ab^ 
w yd ru kow an y  Obraz Kraiu każdem u z P renu­
m eratorów  G azety K rakow skiey przesłany b y ł .

M arszałek  Seyn ju  p rzyw odżęc tru d n ość  
W' dostarczeń u tak w ie lk iey  I c z b y  ex em p la - 
xzy tego pis a *  o y ia ja ia ł , ot»UŁ: iUŹ dra-*

Z  E -  N  I  E  1 - V ,

kow an y w D zien n ik u  R zęd ow y m  de w ia d o1 
m ości pu b liczn ey  podany został.

Reprezentatat H r. Ł oś  przedstaw ił iś  
rzecz  ta za ła iw ion ę  bydź m oże iak skoro R e ­
daktor Gazfety dbriieśie P u b liczn ości, iż dru ­
k iem  og łoszon y  obraz o stanie kraiu ieat u  
n iego  do naby.cia.-

Assessor Seym u F lork iew icz  zaw iadom io­
ny' o  o g łoszen iu  iuż drinkiem O brazu w n iósł, 
aby takow y do G azety d o lę cz o n y m  został.

R eprezen tant L ib row sk i k o n ie cz n o ść  o - '  
g łoszen ia  pism a tego W G azecie  w y p ro w a d za ł’ 
z dom ieszczon ych  w tym że  w ażn ych  przed­
m iotów  które w' iakirri zośtaię stanie i iak ie 
w aględn ie  oca len ia  bytu  ich  Senat przedsię- 
w z ię ł kroki , w nadziei pozyskania łaski u  
N ayiaśn ieyszych  T ron ów  M iętylko P u b liczn o ść ' 
K rakow skę lecz  i zagran icznę iriteressuię.

Reprezentant S iem oński łę c z ę c  sWe zda­
n ie  z g łosam i powyższtem i, za w ia d om ił Izbę: 
iż  na n a j bliższy m  P osiedzen iu  podn iesie  głtW}-’ 
k tó ie g o  za łożen ie  b ę d z ie ;



^W yprow adzić z p iy ln e g o  -m niem ania lu - 
bbp szan ow n ych  le c z  o naszym  N a ro d z ie , S e- 
-jiacie , T ryb u n a ła ch  i  Ą kadem ii ź le  u p rze ­
d z o n y c h ,  którzy  w pognęb ien iu  le g o  jkraiu 
ttiaię -swoje w id o k i , n ie m n ie j

U spra w ied liw ić  N aród  z zrzu co n y ch  na
ąniego potw ąrzy .

$

D o d a ł M ów ca i i  n iesk arźęc n ik o g o  i 
.daleki od szkodzenia  k o m u  , m a ty lk o  za p -  
Jbowięzek ja k o  R eprezen tant stan ęć w  obron ie  
N arodn  , R zędu  , T r y b u n a łó w , A k a d e m ii ; a 

p o  H.oracy p ow ied z ia ł o człow ieku-.- N e m o  
s in e  yitus nascitur , Optimus i lle  est qui rni- 
p im is  u rg e tu r , przyst.ósuie do Nahodu ; n ie  
znasz bow-ieuł N a ro d u , litórenby nie p o p e ł­
n ia ł  b łęd u  a n a jle p szy  iest te n , k tóren  jc j i  
^ laym niey  p o p e łn ił .  -W koń cu  w skaże obo- 
w ięzk i i  w szy s tk ie  „w o g ó ln o ści u ch yb ien ia  
•wytchnie.

Assessor S e y m u  Soczyński źęda ł decyzy i 
p zy li JJyaryusz czyn n ości S eym ow yah  od d zie l- 
ę iie przy G azecie  m a bydź d ru k ow an y  lu b  
p ie ?

W  .skutek .czego Izba  .Prawodawcza od- 
fdzie lne  og łaszan ie dru k iem  D yariuszu  u ch w a­
l iła .

R eprezen ian t H r. Ł oś ja k k o lw iek  z przed­
staw ion ego  O brazu  krain pzzefcnnał-się  o c h ę ­
c ia ch  Rzędu do ustalenia fu p d źszów  A kade­
m ii d ęźęcyeh  z pow ędu  iednak dom ieszczo - 
p e y  w tym że  w zm ianki o  n iepew ności p o m y ­
ś ln y ch  jk u tk ów  przyrzeczeń  W iek u y om p ey  
pam ięci N . Cesar^z A lę^andra co  do .zwrotu 
fuudu5zóvy A k a d em ick ich  m n ie m a ł,  w ypu ­
szczen ie  Z druku tego  przedm iotu  i o cze k i­
w an ie  c ierp liw ie  skutku  przedstaw ień  Senatu, 
do T ro n u  N,. M on arch y  jtęrsz gan u ięcego 
yv niesionych.

R eprezen tant Ip b row sk i /oznaym iŁ , & 
żędanie ię g o  w p rzed m iocie  og łoszen ia  dru- 
,-kiem -O brazu n ie m ia ło  na celu  .zieduania 
;nieła,ski N a yiaśp ieyszyęh  M o n a rch ó w ,, ied.y- 
m ie , aby -rzecz ta  iako o g ó ł interessuięca 
w szystkim  do w iadom ości podanę byłą .

R eprezen tant S iem ońsjd  . -uwagi R e p r e ­
zen tan ta  Ł osia  .za trafiaięce do przekonia je ­
go tym  bardzieyj p rzyw od ził , gdy -przez sa­
rnę w dzięczn ość w szelk iego uch yb ien ia  prze- 
,-ciwko .N sy w yźizey  w o l i ,  strzedz się wypada.

Assessor S eym u  Soczyńsk i w u ch w a la ­
n y m  w ydru kow an iu  ca łk ow iteg o  -Obrazu, p i c  
n iezn ayd ow ą ł u bliźatęcego , salbow.iem W ola  
N ayiaśn ieyszych  M on a rch ów  Senatow i ob ja ­
w iona, przez T e n że  R e p re ze n ta c ji udzielon a  
.przeszła w w iadom ość u rzędow ę i pu b liczn ości 
taynę bydź n iem oźe .

P e le g o w a n y  z  A kadem ii S ło tw jń sk i ,s u -  
twagi ź e  dzień  dzisieyszy iest .ostatni do w nie­
sienia p rzedm iotów  S k a rb ow ych  stóaow nie d o  
art: 116 S tatutu , śęd a ł zam knięcia  dyskuz-' 
syi co  do m ateryi obecn ey  i przystępieni-a d o  
odczytan ia  .proiektów  d o  praw Skarbow ych  i  
Budgetu  przych odów  j  rozch od ów  pa r, 1828 /29  
przez  Sep-at n adesłanych .

Jak k olw iek  R eprezen tant Ł ib row sk i at- 
trybu cyę  k ierow ania  obradam i i p rzech od ze ­
nia z iedn ey  m ateryi d o  d ru g ie y , u w ażał 
bydź za w łaściw ę M arsza łkow i, w sku iku  je ­
dnak .ośw iadczenia M arszałka, iź  dzień  d z i- 
stoyszy iest ostatni do w noszenia m ateryi 
S k arbow ych  z strony Senatu" z p ow ołan ego  
p o w y ż e j przepisu  S ta tu tu , p fzystęp iopo d o  
odczytan ia  p rojektu  do B udgetu  przych od ów  
na roku 1828 /29 któren  w roku zeszłym  w 
su m m ie  Z łp .  1,536,555 gr. 25 u ch w alon y  , 
n i  rok  następny w su m m ie  Z łp .  1 ,968 ,596



gr, 12 , -a ..przeto wi.ęcey .-o 427Q,30 -Z ip. %7 
j>r. zaprojektow any został.

■'Gcjy przy -nadesłaniu proiektó w So "Bu3- 
,-getu Senat w yra z ił,} iż odm ien n y  od po ­
p rze d za ją cy ch  B udgetów , kształt iego poch o- 
eElzi ,z zastosowania się  -w tytu łach  ,-tak przy ­
c h o d ó w  jak Ci w ydatków  do m zyiątego w 
ra ch u n k ow ośc i i  s ię g a ch  ka&sowycii porząd­
k u  , p rzyczyn ę zaś W ytchnięcia w  B ie la  osie  
^Buinmy ogóln ey  funduszów  k ra iow ych  zn a ­
czn ie  :wyź»zy od tey  , m  iakiey dotąd przed ­
sta w io n y m i by ły  -iost lo  : aż dla tym  ia śn iey ' 
tszego szalunku grosza -P ublicznego -w ytłooia- 
,-czenia s ię  .wszelkie p rzych od y  -niestałe -2a- 
s m iie y ,  po  odtrącen iu  kosztów  A d m in istra cy i 
^wykazywane położonem u teraz zo ita ły  B r a t ­
ało , ;to ,ieste bez .potracenia  kosztów  na z a - 
mząd on yćh  p o d e y m o w a n y o h , które vv B u d­
ż e c i e  ro z ch o d u  .anaię rnieysce.

R ep rezen ta n t Lifero;ws‘ki znaydu iąc zm ia ­
n ę  rachu nkow ości .n iew iadom y h ydź leszcze  
Izb ie  w yższy  su m m ą  p r z y c h o d ó w , w yprow a 
d za ł z .-spodziewanego p ro iek tow an ego  pod­
w yższen ia  podatku  O  so bis t o -K 1 as sy c zm o - Pr z e - 
.m yślow ego..

Assessor S e y m u  ‘S oczyń sk i io z n a y m ił , 
i ż  od e zw a  ta Senatu  zw ró c iła  n ie ró w n ie  u- 
w agę J e g o ,  zn aydu iyc zaś istotn ie p ro iek t 
.do podw yższen ia  podatku Łez in icyatyw y , u -  
w a ź a ł:  iż  bez te y  praw o Skarbow e p ie rw ­
sz e  j żadney zm ia n ie  » le d z  jniem oze.

M arsza łek  S eym u  przedstaw iony psoiekt 
-do B udgetu  sądził b y d ź  In icya tyw y  iu ź  od 

Senatu  nadesłany.

Assessor S eym u  S oczyńsk i oparty n a  
a r f . - i ł 7  sta tu tu , p od  im ie n ie m  praw  5k a r-

-

ib o w y ch , uw ażał w szelk ie  p rzy cn o d y , p od  ł -  
•mieniern zaś Budgetu 'sposób użycia  ty ch że  
/rozch odu . sGdy zaś 'Senat jproiektuie -zmianę 
prawa Sk arbow ego,, przeto ta beż 'oS dzie ln ey  
In icy a ty w y  nastąpić n iem oźe ,

■Delegowany S ęd z ia  B o k o m  Ł ip czy n sk i 
znayduiyc odp ow iedź M arszałka S eym u  bydź 
■ważny ok o liczn ością  -w n o s ił, i ż  w ed le  te y  

i każda p ozy cy a  -w proiektow an ym  B u o g e cie  u - 
m ieszczon a , a -według odpow iedzi <tey, iuź -I- 
iificyaty wy Senatu zaopatrzona -zm ieniony by Sż 
■może ,  p od łu g  m ożn ości kraiu.

A n essor  S e y m u  Soczyński -ty sam y u 
-wagą pow odow an y  d o d a ł., i ż  przedm ioty  a  
p reiek tow an | go B udgetu  p o d  d ecyzyy1 Izb y  
p rzy ch o d zą ce , prostey ty lk o  w iększości g ło só w  
-u legać Będą.

R eprezen tant C h ern iń sk i p rzytacza iąe  
S iie m cżn o fc  nadesłania iuź od Se-natu ln ic y -  
ntyw jh postępow anie do tey sam ty form y  ia - 
k ie y  w izesz łorocm ey  -Reprezentacyi -ulegał® 
•odnosił.

Assessor 'S eym u  S oczyń sk i u w aża iąc 
p ro ie k t  rozch od u  przedstaw iony n ie  b y d ź  
p raw em  S k a rb ow em , a  tem  sam em  od prze ­
p isów  S ta tu tu ) w  tym  w zględzie  •istną.ych 
od łą czon y m , ż y d a ł , aby ośw iadczen ie  M ar­

s z a łk a  S eym u  w protok óle  O brad  S e jm o ­
w ych  u m ieszczon e -było.

N a stęp n ie  -odczytanym  został nadesłany 
p rzez  Senat R ządzący  p ro iek t d o  "B udgetu  
rozch od ów  na rok  i8 2 3  29 fctóren przez ze ­
sz łoroczn ą  R e p re ze n ta cją  w  su m m ie  M ilio n  
•pięć k r o ć  trzyd zieści sześć ty s ię cy , p ię ć .s e t  
p ięćdzies ią t dw a Z,łp. ied en  grasz u ch w a lon o  
na rok następny w su m m ie  M ilion  d z ie t-ię ć  
k r o ć  sześćdziesiąt trzy, ly s :ą c e , p ię ć  łek



łż ie w ię ćd w e w ą t sześć Z łp . dw anaście g r . , 
a przeto, w ięcey  o Z łp .  cztery  k ro ć  dw adzie­
ścia s ied em  ty s ię c y , czterdzieści cztery y gr. 
jed en aście  proiektow an y  iest..

R eprezentant Czerniński p o  w n iasiónym  
it o ie k c ie  do. B ugdetu  ro z ch o d ó w , od czyta j

g łos  swdy na p iśm ie, w p rzed m iocie  K om - 
missy.i W łościań sk iey .

(G łos  ten dla sz c zu p ło śc i  rmeysca  od - 
kiada Się do n a stęp n eg o  N r u.)

Jan Kanty S iw ecki,.
Sakr; Seym ow jr,


